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CENA GGCOSZEN Wiersz n illi 
wy ie noszpa.towy na str. ‘i-ej i 3-dj 
200000 marek, za tekstem 9000* ntarac 
Najmniejsze ogłoszenie 90000* m. 
Każda nowa podwyżka taryfy łbs- 
wit.-zuje wszystkie ogłosztnia od dniu 
zmiany eon bez uprzedniego zawia­

domieni? 
nr. Świątecznych o 25 proc. dretej

Teatr WIELKI S C & S S K  —  3 *  K. Niewiarowskiej i W. Szczawińskiego V  sobotę 2-go i w niedzielę 3-go 
iutesro w operetce GILBERTA J J O R I N A

Bilety już są do nsb7 
cia w kasie teatralna

Prezydent Galwanowskf o polityce litewskiej.
Frezes litewskich ministrów i mini- 

a-.tr spraw zagranicznyen Gał^nnauskas 
zdzielił współpracownikowi Rytasa w y­
w iady w którym poruszył sprawy kon- 
lereneji kowieńskie;, statutu Kłajpodz- 
kiego i inne. Pan Gałraaauskas, jak wia- 
ćomo, jest zwolennikiem zbliżenia a p ł ­
atwami Bałtyckim i i dlatego dość dużą 
wagę przywiązuje mającej się odbyć 
kanfereneji, ktćra według oświadczeń 
byłego premjera łotewskiego Meierorinsa 
ia  względu na nieuregulowane z Polską 
atosunki Litwy ograniczyć się wńna do 
załatwienia przedewszystkiem spraw e« 
konotn cznycli trzean Bałtycćneń państw. 
Pan ft&łTanauskas jednak przywiązuje 
konferencji kowieńskiej przedewssym- 
k:em znaczenie pt lityczne. "W wywiadzie 
awym zapowiada ustalenie na konferencji 
kierunku wspólnego polityki zagranicz­
na j, obmyślenie wspólnej organizacji o- 
brony i nawet omówienie współpracy 
Sztabów ften. państw uczestniczących w 
konferencji. Niezależnie od tego omawie- 
ae Lędą według p. Gałranauskasa spra­
w y ekonomiczt e.

P an  GałTanauskaa oświadczył; „Pań­
stwa Bsłtyekle godzą się aa ideę zbliże­
nia, niewiadomo tylko, czy praktyka po­
zwoli na zrealizowanie tej idei. Rządy 
zarówno Litwy ja k  Łotwy i Estonji zda­
ją sobie sprawę z wagi tego związku ze 
względu na wzajemne sto«unki i stosun­
ki z państwami innemi. Ekonomiczne i 
polityczne zbliżenie wzmocniłoby obronę 
niepodległości tych państw. Zbliżenie to 
osiągnąć się da, jeżeli państwa, nakonfa- 
ranóję zapre.muc, będą zdawuły sprawę z 
konieczności wypunktowania najważniej- 
izych linji polityki zagranicznej. Bez 
względu na przeszkody, któreyząd litew­
ski aalkowicie przewiduje, na rezultaty 
konferencji kowieńskiej patrzeć należy 
ęptv mistycznie".

W sprawie Kłajpedy, jak. wiadomo 
odłożonej, premjer litewski powiedział 
sonastęouje: „N a fważniejszym , sprawami 
tyczącann się zwestji kłajpedzkiej jest 
sprawa konwex~,c i i autcnomji. Zasadę 
i.Utonomji (statutu) określił w swoicn 
wasi* Sejm U sta t o  dawszy, granice zaś 
statutu zdefiujował ua swych naradach, 
odbytych w raku zeszłym'Zjazd w Szu- 
tusie. Konwenc/ja Kłajpedy, oparta na 
speajalnych warunkach, będzie musiała

dotknąć spraw tranzytu, reparaoji, wy­
datków oknpacji w czasie trzyletniej ad­
ministracji Francuzów.

Opracowanie projektu konwencji przy 
uwzględnieniu wszysdkiah tyah spraw 
polecono Komisji, składającej się trzech 
osób. której prezesem zgodził się być 
amerykan-r Ducis.

Postulaty, jakie wysuwać będzie L it­
wa streściłyby się w sposób następujący: 
1) Konwencja nie winna mieszać sprawy 
kłajpedzklej ze sprawami polsko-litew­
skich stosunków, inaczej mówiąc nie 
powinna uzależniać od sprawy kłajpsdz- 
teiej sprawy wileńskie). 2) Gwarancję 
tranzytu określa się w granicach kon- 
wencji barcelońskiaj, którą Litwa pod­
pisała wspólnie z innemi państwami. 
S) Nicmieszanie zagadnień ekonomicz­
nych ze spraweml politycznemu

Nieporozumienie pomiędzy Litwą a 
Radą Ambasadorów w sprawie kłajpedi- 
kięj stąd powstało, że Rada Ambasado­
rów rozstrzygając sprawę kłajpedzką u- 
siłowała wywrzeć presję na ułożenie sto­
sunków ż Polską. Fozatem Raa* Amb»<- 
sadcrćw usiłowali wprowadzić do tej 
sprrwy momeit polityczny, na co L ’ tw » 
w żaden sposób* zgodzić się nia może. 
Rząd litewski opracował projekt kon­
wencji i postanowił bronić go w Radzie 
Lig! Herodów",

Następni# p. Gsłranauskao mówił o 
stosuzkack aigiaisko-litewskich. V  spra­
wie obiecanego przez Anglików krędypfi 
toozą się rokowania. Rząd M as Donalda 
jeozeze bardzaj zapewnia przyjaźń an­
gielską. Rząd ten hezwątpienia Sciśie 
przestrzegać będzie statutu Ligi Naro­
dów, który przewiduje obronę radych 
państw nafeżąeych do Ligi Narodów.

Jeżeli chodzi o dosuńki z Niemcami, 
to p. Gahranauskas widzi pewną zmianę 
na niekorzyść. Przerwanie komunikacji 
kolejowa] pomiędzy Tylżą a Kłajpedą 
przeciągnęło się dłażej niż się tego moż­
na było spodziewać. Ugoda między Lit­
wą a* Niemcami zawarta w Kownia w 
ostatnich czasach z w iry Berlina nie 
jest realizowaną. Przerwanie komunikacji 
kolejowej ogromnia zagmatwało scoszn- 
ki z Niemcami, Pan Galwanauskas sądzi 
jedaak, że rząd niemiecki nie będzie w 
dalszym ciągu stawiał przeszkód, i przer­
wana komunikacja zostanie odnowioną.

StawR; komnrniane.
WARSZAWA, r.o. I. (PAT). Sejmowa Komisja 

Prawnicza pod przewodnictwem posia Marku za­
łatwiła kY."MłJ* wyiokoicl stawek komornianych, 
A mianowicie ustaliła na&tępująoy kurs walut 
jn e d  w u j  tnnych: IGO rbJ. — 203 złot. frank., 100 
marek riemieckicL — 123 Iranie, złot., 100 koro u 
anstrjackich — 10i złot. frank.

A i do wprowadzenia złotego Jako wylęganego 
środka płatniczego komorne będzie obliczane we­
dług kursu frauka złotego waloryzacyjnego. Ko- 
mna# ma być płacone w ratuer miesięcznych, o 
ile tego zażąda .ekrfor. Od podstawowego Lumor- 
ceg«., u wię* od płaconego w czerwcu 1914 r. 
płac: się 5 proc. od mieszkaj Jednopokojowych, 
(pokój z kuchnią), 10 proc. od mieszkań złożonych 
f  V -  J pokoi, ló proc. od mleszksi 4 — f) po­
kojowych, i od sklepów łub innych pomieszczeń 
przemysłowych i fcandiuwych, aa które podsta­
wowe komorne w stosunku rocznym przeo wojną 
nie przekroczyło 600 rubli, 1200 marek niem.. 
względnie 1200 koron. Od mieszkań złożonych z 
7 pokoi 25 proc., jak również oia. sk;ep iw i in­
nych pomieszczeń przemysłowych, za które ko- 
mornr) w czerwcu 19L4 roku przekroczyło t'00 ru­
bli. Hł proc. z budynków fabrycznych i Liny a 
pomieszczeń (chodzi o budynki w Łodzi i w Bia­
łymstoku).

Skarb Państwu stosuje, się do tych stawek, 
a więs odrzucone wnioski, aby za wynajęte przez 
YlebU lokale rząd płacił iOO proc. przedwojenne­
go czynszu. Tuk uchwalone stawki procentowe 
m-iją obowiązywać od 1—Lr 192’- r. i mają wzra- 
■t e od i  — VI 1924 iOKU o 4 proc. podstawowe­
go komornego; ł  od 1 — T 1925 roki: wzrort ten 
będzie wyuesił 60 kwartał 6 proc. podstawowego 
komornego.

Oprócz tego ohclażać będą lokatorów dwa 
dodatki, w myśl dotychczasowych zasad. Lokale 
zajęte przez redakcje 1 administracje czasopism 
mają być ti aktoWi'.he Jako lokale mieszkalne, a 
nie przemysłowe, Powyższy wniosek, przedłożony 
przez referenta, uzyskał na komisji większość 
1 głosu, skutkiem czego wszystkie wnic&ki mniej­
szości, kiór° zmierzały do obliczania ^esornego 
dla wszystkich powyisryeb kategoryj w myśl o-

B A L  H i O S T J U M O W y
T we Wioślarskie w Wilnie arządza dnia ; luteęu w piątek w Salonach „APOLLO"

ml. Dąbrowskiego 5.
Da najładniejsze kostjumy i tańce rozdane będą nagrody. 

Dochód przeinaczony jest na kupno nowych łodzi.M Kostiumowy
♦
♦
♦
♦

Rćstauraeja ^

ORKIESTRA 
Mandolinistów
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C Ś ĆII Sala dobrze ogrzana.

Początek o godz. 8
i Bałałajek. Cygańskie romansy i t. p. Siły pierwszorzędne, 
i wieczór wraz z zespołem znakomitego kwartetu pod Dytekcią

W. B R Z 1 Z 1 N S K IB G O .
Z poważaniem Zarząd

♦
♦
♦
♦
♦
♦

3 zniesławieni® w druku. Z  H o w ie ń s z c z ^ z n y .

gólnych zasad zastały zgłoszone jako yotua 
mniojszości.

Na rannem posiedzeniu Premjer Grabski za- 
żąć-i na rzecz gmin miejskich i w otlm odbudo­
wy miast pewnych procentów od podstawowego 
komornego, nie domagając się zresztą dla siebie 
pełnomocnictw so de ustalania danych komornls- 
nyoh-

W sprawie pobrania pouatków od nierucho­
mości miejskich Premjor rozpoczął dyskusję, któ­
ra została odroczona do następnego tygodnia. 
Wreszcie w związku z artykułem 0-tym uotawy 
o stawkaeh komornianycL uch ■■'i lono lakżo arty­
kuł 3-cl, dopuszczający możnoiś umów, z czego 
jedni k zostały wyłączone pomieszczenia 4a 4-uh 
pokojów włącznie.

S £ J m  i R Z Ą D .
Min. Grabski o misji p. Young*.

WARSZAWA. «i.I. (PAT ) Wobaa 
błędnych notatftk, jakie się pojawiły w 
prasie w związku n pracami auKielskiej 
inisji finansowej, Min. Sirarbu komauiku- 
je, że nieodpowładają zupełnie prawdzie 
pogłeski o traku uzgoduhnia poglądów 
między prerajerem Grabskiso a p. Toun- 
giem.

Pndezas irizyty u premjera Grabskie­
go p. Yoai3^ oświadczył, ie  jpodjął &ię 
dania i zamierza poświęcić dwa" miesiące 
czasu na zbadania sytuacji, poczem zło 
ży Rządowi rasorfc. Prace nad raportem 
dobiegają końca. Następnis omawianą 
była sprawa powołania instruktoró-w w 
tych dziedzinach a(|cuinistraoj.i finanso­
wej, które pozwolą na zastosowanie me­
tod organizaoyjnych angielskich. N& kon­
ferencji tej premjer Grabaki i p. Young 
stwierdzili jednomyślność poglądów.

Wczorajsze sprawozdanie Uzupełnić 
najeży zeznaniami Świadków; K. Lenea 
i ks. Czetwertyńskiego, b wice-prezesa 
Komitetu Narodowego, z których pierw­
szy mówił arcy dodatnio o pracy spo­
łecznej Lłdnickiegc—drugi zaś określił 
Lednickiego—za czasów pobyt,u w Rosji 
— jako człowieka pod względem poli ycz- 
nym niepewnego i niebudzącrgo zaufa­
nia En tenty.

Świadek Aleksander Świętochowski 
uatala, że podczas okupacii niemieckiej 
dochodziły go wieści, że Lednicki stanął 
wyraźnie po stronie Niemiec i w zgodzie 
ż nimi działał przeciwko tworzeniu woj­
ska polskiego na terytorjum Rosji, a 
zwłaszcza przeciwko korpusowi Dowbora- 
Muśnlckiego.

Fo przyjadzie do Warszawy Lednic­
ki odwiedził świadka. Prosił o radę w 
sprawie tśkiej: bolszewicy, którzy zra­
bowali jego mieszkanie w Moskrtie, za­
brali z biurka kopię listu jego, pisane­
go do Lerchenfelda, za pośrednictwem 
Rady Regencyjnej, w którym Lednicki 
prosił o rozszerzenie jego uprawnień, 
jako. dcslegaU-repreŁentanta Polski w  
Rasji, ażeby mógł szerzej i skuteczniej 
działać na rzecz Niemiao. Kopję tego 
iiotu bolszewicy ogłosili w swej prasie. 
Świadek wówczas powiedział, że o ile L. 
nie czuje aię winnym i uważa, że z tegc 
powodu raoza nań paść podejrzenie, po­
winien sprawę wydobyć ns, juw lub od­
wołać się do Rady Regeacyjnoj.

Nazajutrz Lednicki znów odwiedził 
świadka i oświadczył, że sumienie go 
zupełnie uspokoiło, że doszedł do prze­
konania, iż jest w porządku.

Sąd odczytał list Lednickiego ao 
Łerchenfeldb.

Po odczyt?niu Lednicki składa nader 
wyczerpujące wyjaśnienie; mandat przed­
stawiciela Rady Regencyjnej przyjął 
tytko na jej usilne nalegania. Garmano- 
Iżleni nigdy nie był i nie jest. Jednak, 
gdy rząd niemieaki zauzął domagać się 
skasowania stanowiska pv7.edsUM’iciela 
R, R. — wspomniał o Lerchenfeidzie, o 
którym regent Ostrowski mówił, że jest 
nftibardziej przychylnie usposobiony ac 
sprawy polskiej, i wysłał ów list, czega 
bynajmniej nie ukrywał.

Swiaduk biskup lłopp charakteryzuje 
Lednickiego, jako dziaiaezs polityczno- 
społecznego Jjardzo pochlebnie,

Wyczerpują#* nardno było zeznanie 
min. Ludwika Darowanego, który kreśli 
poszczególne etapy dzidalności Lednic- 

icho vanieZachowanie się Ledmokiego 
względom Nicmeów—w*czasie prezesury 
gwej w Komisji Likwidacyjnej — było 
czysto formalnaj natury, osobistego sto­
sunku i  nipii nie przejawiał niguy.

Przed eąusm staje po raz wtóry, jcko 
świadek, Antoni Żwan, który podkreśla 
poszególne etapy znajomości i poznania 
się z Lednickim, do któresjo n ia ł zupeł­
ne zaafeuie i szacunek. L łcz ped koniec 
1910 r. nastąpiło— mówi świadek—pewne 
zawahanie się—załamame, a stopniowo 
świadek się przekonywał, ie  Lednicki 
szkodzi sprawia polskiej 1 popiera Niem« 
ców.

Świadek Janusz Radziwił kreśli syl­
wetkę Lednickiego, w świetle wielce do- 
aatniem.

W  tymże dwehu zeznają pp.: Pur- 
ski, Lipoński 1 dr. Wasserberger.

Nowe przeiśiadowarkia.

Dzień Kowieński z dn. 221 24 i. pę­
du je oo następu ie:

„Niedawno Ministerstwo Oświaty ao- 
żądało od szkól polskich wiadomości, 
ciem zajmują się rodzice kształcących 
się w nich dzieci. Chodziło w tym okól­
niku c sporządzenie karnej listy u- 
rzędników, którzy, pozostając w służbie 
państwowej, mają śmiałość kształcić dzia* 
ci w szkołach z polskim językiem wy­
kładowym. Nie potrzebujemy dodawać, 
że przyszłość służbowa takiah urzędni­
ków jest już przesądzona.

Tc też wiele osób, zagrożonych utra­
tą chleba, szczególnie dziś, gdy walka
0 byt stała się w Litwie tak trudną, 
wyc^gnęło konsekwencję z powyższega 
zarządzenia i pozabierało ewe dzieci m  
sztół.

Szkoh nie posiada ani prawa, aai 
.możnaści wdzicrr.ć się do prywatnego 
życia rodziców swoich wychowańoów i 
iądać od nich jukichkolwiek zwierzeń w 
tej dziedzinie.

Nia pr^ebrzmiałs jaszcze powyższa 
sprawa, gdy zjawił się (10 stycznia r. b.) 
nowy okólnik, żąaający wprowadzania 
natychmiast w szkołach średnich i  ję- 
gykiem wykładowym nie litewskim no­
wego planu nauk, podanego igóry  przez 
Ministerstwo.

A  więc preedewszystkiem rzecz stał 
tak, że szkołom nie wolno jest uczyi ni­
czego więeej, po uad przedmioty, objęta 
spisem urzędowym.

O itatni zaś przewiduje na język wy- 
kL do wy w danej szkole i na historjf 
powszechną wspólnie 4-6 godzin lekcji 
tygodniowo, zależnie do klasy. I to jest 
wszystko.

W granicach tego czasu da się od  
biedy zmieścić wykład języka ejczyste- 
go słezni, gramatyki jego i literał,uryŁ 
oraz hisćorji powszachn&j, jak tego żąda 
program.

Natomiast dzieci polskie, niemieckie; 
czy rosyjskie, ucząe sio w prywatnych' 
szkołach śieanich Litwy w rodzimym 
języku, pozbawione są dzięki nowemn
zarządzeniu możności poznawania w tych 
uczelniach życia narodów, dc których 
należą.-

Niewoino jest bo włam cd 10 styczni* 
1924 r. w prywatnych, obcojęzycznych 
szkołach Litwy, uczyć takich przedmio­
tów, jak historja i geografja Polski, 
Rosji czy Niemiec.

Społeczeństwo polski* L itw y przeży­
wa od miesiąca wzmożoną ofenzywę 
przeciwko swymnrjistotniejsaym prawom
1 potrzebom życia; przeciwko oświacie 
polskiej w kraju.

Dla dopełnienia tego obraza zanoto­
wać jeszcze wypada boleśny fakt, świe­
żo doszły do naszej wiadomości: o zam- 
nięcip przez władze szkoły polskiej po­
czątkowej w Szydłowie.

Szkołę ta; jak azytelay nasi pamię- 
tają, była przedmiotom zażartych atakó.7 
ze strony prasy litewskiej przy powsta­
niu w roku zeszłym, wytrzymała w je­
sieni zamach zbrojny na swe istnienie; 
rzucono 'na budynek jej w nocy granat 
ręcsny. Uiegła wreszcie reskryptowi 
władz..." (W ILSi.)
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A n g o r a .

Abdul-Hassani-Ali-Ibu-Mahomel, szeik 
i uczony arabski X X  wieku pisse:

„Allah, Wszechmocny Pan, dał ludo-, 
w* wodza sastępoę Proroka i obrońcę 
wiary. Dał zaś on wodzowi temu wła­
dzą baczenia, by prawa państwa oparte 
były na świętych przykazaniach wiary 
1 by różne zdania wiernych zlewały się 
w  całość, zniewalającą do posłuszeństwa. 
Dlatego też kalifat jest pooatawą, na 
której opierają eię główne prawa 1’eligji, 
władza wprowadzająca porządek do spraw 
państwowych i stojąca na straży inte- 
rasów zbiorowych... Kalifatem zwie się 
władza, którą piastuje osoba, zastępująca 
Proroka, aby broniła wiary i rządziła 
Światem".

Turcja obecnie podstawy tej jest 
już pozbawiona, podstawy, która, ota­
czając jej stolicę blaskiem potęgi naj­
wyższego dostojnika Kościoła mahome- 
tsńskiego, nadawała państwu Ottmnanów 
pierwsze miejsce w rzędzie krajów mu- 
■ałmańskich.

Dziś tam, gdzie szosa wśród kurzu 
1 skwaru, poprzez zżółkło listowie an- 
górskiego stepu dociera do stolicy już 
tylko tureckiej —  republiki, wznosi się 
nizki, niepozorny, z desek sklecony pa­
wilon — budynek parlamentu. Tam to, 
w  ciasnocie i ciemności, w ubóstwia i 
brudzie, zasiadają ojcowie tego państwa, 
•o niegdyś szablami z damasceńskiej 
stali kutych, groziło w proch i w  niwecz 
obrócić wszystkie potęgi j wszystkie 
kultury starej Europy.

Odzież się podziały wspaniałe me­
czety, najpiękniejsze świata tego cudy, 
igły minaretów, złocona półksiężyce, 
marmury, arabeski, czy pleśń i siatki 
pajęczo pokryły już dumne komnaty 
sułtanskich dworców, gdzież są dywany 
perskie, po których Stąpając nurzała się 
noga, niby w faiistem morzu, atłasy, 
muśliny, bogate materje, lapis ieznli 1 
drogiemi kamieniami wysadzane zbroje?

Dziś w suchym stepie Angora się 
wznosi, a mieszkają w niej ludzie w 
ubóstwia i niewygodzie. Kurz t-.m 
pokrywa wszystko jakby zadusić chciał 
tak obcą dla pojęć muzułmańskich re­
publikańską id e ę ,w s z y s c y  chorują na 
bronehit. Trzy wille europejskie, takiż 
hotel i urzędy młodego państwa w za* 
rekwirowanych mieszkaniach. Kawiaren­
ka też jest, lecz pożal się Bożel Naj- 
lichszy w Stambule zaułek nie mógł- 
by się szczycić tak pierwotuem urzą-* 
dzeniem.

Angora słynie jedynie ze swych ko­
tów, kóz i... gruszek. Stambulskie pisma 
humorystyczne przedstawiają Angorę, 
niby chiopa siedzącego pod gruszką.
1 cóż z tego, że Gazi Mustafa Kemal 
Pasat*. — bohater narodowy, rezyduje 
w mieścinie tej, stolicą zwanej, jednak 
cezy większości Turków zwracają się 
tam, na zachód daleki, gdzie o setki 
kilometrów odległy leży Konstantynopol.

„Turcja narodowa" nie nu pretensji 
panislamistycznych, nie dba o to, że 
potęga jej dawna, wcielona w osobie 
Kalifa, pozbawiona jest :A ij i uroku dla 
tych. wszystkich, którzy modląc * się % 
rana i wieczora i w południe twa z swą 
zwykli obracać w kierunku Mekki, to 
też myśl religijnego Mahometanina przez 
pustynie i góry biegnie do Mekki ze

zdwojoną żarliwością, stamtąd to bowiem 
spodziewając się zmian i restauracji 
wszechmuzułmeńskiej potęgi.

Arabi łudzą się ciągle, że Anglja 
dopomoże Huoseinowi do wstąpienia na 
tron kalifacki I  szepczą jeszcze w za­
kamar!'ach Konitaotynopola konserwa­
tywni Turcy o Abdul-Medżisie coś niecoś.

Ale Kald, będący chociażby tylko 
moralnym wyrazicielem idei muuułmań- 
skiej, byłby przecież dla Zachodu, pa­

nującego nad Wschodem islamieznym, 
siłą niepożądaną. Sama bowiem idea 
kalifatu jest połączeniem pierwiastków 
niegodzących się z przewagą obcą, 
locz dążących nie tylko do połączenia 
wszystkich wyznawców Proroka w jed­
ną całość polityczną, ale również nie- 
wyrzekających się rozszerzenia wiary 
Mahometa drogą podbojów.

J. M.

A neksjs b ieguna półnoenego.
Prasa zagraniczna przeszła zbyt -no* 

£e rychto do porządku dziennego nad 
faktem znamiennym, iż Anglia sztandar 
swój na lodach południowego bieguna 
wywiesiła.

Pakt ten w czasach niedawnych, o 
kilkanaście lali zaledwie odległych isto­
tnie nie przedstawiałby się tak powa­
żnie, jak to się dzisiaj dzieje.

A  dlaczego?
Przyczyna leży tu w rozwoju lotni­

ctwa, które skrzydłami aeroplanów i 
wypch&nami gazem kadłubami balonów— 
sterowców coraz szersze kręgi zatacza 
i zda się zbliżać do ośrodków kultury 
najodleglejsze nawet zakątki świata i 
łamać olbrzymie przestrzenie. Krainy 
dalekie, bezpłodne, o niesprzyjających 
warunkach klimatycznych traktowano 
dotychczas z zupełną onojętnośclą.

Lecz oto aneksię bieguna południo­
wego przez Anglję omawiano w rządo­
wych sferach amerykańskich dość 
skrupulatnie i kongres, który dnia 19 
stycznia zebrał się w Washingtonie, 
obndował nad możliwością anektowania 
biegana północnego.

W  związku z tem projektowana jest 
wyprawa krążownika powietrznego „She- 
nandoah" na daleką północ. Wyprawa 
wyruszyć ma z początkiem lata bieżącego 
roku. Denby oświadczył, iż celem wy 
prawy tej musi być zagarnięcie olbrzy­
mich terytoriów, tajemnicą i lodem do­
tychczas pokrytych, na wła&ność Sta­
nów Zjednoczonych.

Nadejdzie czas —  mówił minister — 
że czeóć tego terytorium. ■ dotychczas 
niezbadanego, stanie się podstawą ope­
racyjną dla aeroplanów. Jeżeli wiec iny 
nie sfotografujemy ich i nie przeniesie­
my na karty geograficzne, uczyni to 
bezwątpieDia inne państwo w krótkim 
czasie."

Tym sposobem na wielkim aeropla 
nie, czy potężnym sterowcu, przestrzeń 
dzielącą Amerykę od Azji przebyć bę­

dzie można prędzej, niż w jakikolwiek 
sposób inny dotychczas stosowany.

Biegun północny, prócz pót lodowych 
i ruchomych skat posiada również duże 
połacie lądu stałego, które w przyszło­
ści okazać mogą wielkie usługi, jako 
punkty oparcia strategicznych, czy też 
hacdlowyeti planów.

Gdy sztandar gw isżlzisty furkotać 
będzie pod naporem północnych i zim­
nych wiatrów — Ameryka przystąpi 
do budowy samolotów, które bez prze­
szkód i truiiuoSci przelatywać będą nad 
krainami podbiegunowemi. A  jest to 
już tylko kwestja najbliższego czasu.

m .

TEATU &BELKI.
Wystęsy gościnne barytonisty A. Wiśniew- 

ekiegó

Nie mogąc, z braku czasu, być uaplerwszem 
prz&data fcieulu tfośulnnem poznańskiego artysty 
p. A. Wiśniewskiego w roli Renata w „Bdu 
Maskowym*, muszę się ograniczyć tylko na stwier­
dzeniu zupełnego sukcesu debiutanta, zgodnie za 
zdaniem osob kompetentnych, które go [.wtedy 
miały sposobność usłyszeć.

Zachęcony taką pochlebną opicją, z cieka­
wością udałem Się na przedstawienie „Eugenju- 
szs Oniegina* z udziałem p. Wiśniewskiego w 
roli tytułowej.

Wobec tego, że już niejednokrotnie miałem 
sposobność pisać c wykonaniu tej opery 1 w ob­
sadzie inuych par.yj głównych żadnych zmian 
niema, poprzestaję na omówieniu występu p. Wiś­
niewskiego. Artysta ten odrazu zdobywa sobie 
sympatje słuchaczy ładmem brzmieniem miękkie­
go i  soczystego głosu, czystą Intonacją i ulewy- 
mnszonem traktowaniem frazy muzycznoj. 0 Ile 
głos p. W. podatny jest do wydobycia efektów 
silnych, trudno było poznać, słysząc po raz 
pierwszy, albowiem artysta — przeziębiony 1 po- 
kaszlujący- zachowywał się ostrożnie 1 oałej si­
ły  głosa wcale nie rozwijał. Wszakże to, cośmy 
słyszeli, wystarczyło do oceny najgłodniejszych 
zalet śpiewaka, obdarzonego nieprzeciętnym ta­
lentem aktorskim, utrą p. Wiśniewskiego wołnŁ 
jest od zgrywania się, utrzymana w dyskretnych 
konturach, a. jednak wyrazista twarz pozwala 
uwydatnić przeżycia wewnętrzne odtwarzanej pos­
taci. Powierzchowność sceniczna dopełnia dobrs 
burdzo wrażenie ogólno. Czwartkowego pro edsta 
wienia „Balu maskowego" oczłkujomy a iialnt*- 
resowaniom.

■:cbal Józefswlsz.

l-szy Oddz iał M«ejsk;
Wileńskiego B an k u  Koinlezo Przemysłowego

¥L. WIBLKA 7i, teL 188 i MO 
zawiadamia iż

przyjmuje wkładki su rachunki bielące I lokaty terminowe
W Z Ł O T Y C H  P O L S K I C H

l 00
według kursu dnia f r a n k a  z ł o t e g o .

•zem daje możność uchronienia oszczędności od deprecjacji.
Próci tego bank załatwia wszelkie inne operacje wchód no* w zakres szynnoisl

Banku dewizowego.

P łodzen ie  Izby Poselskiej.
W ARSZAWA 31. PAT* Na dzisiejsaem 

posiedzeniu przystąpienia do dalszej roz­
prawy nad ustawą o służbie wojskowe*. 
Referował poseł Zamorski, broniąc zasa­
dy dwuletniej służby wojskowej, Mówoa 
uwaźs, źe przy któtezym okresie służby, 
wojska będzie zbyt mało do ochrony 
granie. W dyskusji głos zabierało szereg 
posłów, następn e rozprawę zakończone. 
Przemówienie sprawozdawcy i głosowa- 
nie nad ustawą odbędzie się we wtorek. 
Dalej, na wniosek posła ks. Wójcickiego, 
odesłano do komisji ustawę o ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia jeszcze 
na jeden tydzień. Po referacie pos. So- 
kolaiczego przyjęto bez zmiany w irugieia 
j trzaciem czytaniu rządowy projekt us­
tawy o przyznaniu Wyższej S zoJ l 
Handlowej praw państwowych szkół 
akademickicn.

Przystąpiono do nagłości wniosku poa. 
Langera w sprawie zarządzeń D w a 
Osręgu Korpusu Kraków w stosan-n 
do Związku Strzeleckiego. Motywował 
nagłość pos. Langer (W ja w .) podkreśla­
jąc, że Związek jest organizacją wojako- 
wo wychowawczą, zatwierdzoną przei 
władze. Stawia rezolucję, iw której w zy­
wa rząd do zbadacie zarzutów czynio­
nych Związkowi. Odpowiadając min.
Sosnkowski daje genezę zarządzenia 
DOK. Kraków, zwracają uwagę na at­
mosferę, wywołaną zajściami krskow- 
skieiui, w  jakiej się znalazł nowomiano- 
wany dowódca, Minister oświadcza się 
za nagłością, w przekonaniu, że debaty 
nad wnioskiem wyświetlą sprawę sto­
sunków w arruji. Nagłość wniosku od­
rzucono.

Przystąpiono do nagłości wniosku le­
wicy w sprawie zwalczania tajnych or­
ganizacji spiskowych, orni pociągnięcia 
do odpowiedzialności osób urzędowych 
wchodząoych w porozumienie z P. P. P. 
Nagłość uzasadniał pos. Preger t.PPS).

Na wstepie zabrał głos min. Sułtan, 
oświadczając, że Rząd bezwzględnie 
będzie zwalczał wszelką wywrotową dzia­
łalność. Mia. wypowiada się za nagłością. 
Po przemówieniu pos. Kiernika nagłość 
przy ęto.

Następne posiedzenie we wterek.

Sprawy robyjsKie.
Kandydatura Cziczsrina.

W IED E ft 30.1. (PAT ), „Wiener Ałlge- 
meiner Zcńung" donosi, że obok dotych­
czas wymieni nyeh kandydatur ns, sta­
nowisko zajmowana przez Lenina wyło­
niła się ostatnio kandydatura Cziczerina, 
za którym oświadcza się przede w szys- 
kiem dyplomacja rosyjska, spodziewaj®*’, 
się, że powiono to wzmocnić sytuac ę 
zagraniczną Rosji.

Co się stanie z emigracją rosyjską.

PRAG A 80.1. (PAT). „Prawo Lidu" 
poświęca dłuższy artykuł w sprawie 
emigracji rosyjskiej i wyraża pogląd, że 
sprawa tu powinna być przedmiotem 
poważnej dyskusji. Nie ulega wątpliwości, 
że uznanie Rosji sowieckiej zmusiłoby 
emigrację rosyjską dc przystosowania 
się do ncwej sytaaaji i bardziej prak 
tycznego rozwiązania swego stosunku 
do kraju.

Powieść Żyznowskiego.
Jan ŹyenowsM: „Kamienie tigorne*. Po­
wieść, Str. 3 30, Warszawa. Gebethner i 

Wolff. 1984.

Temu, Jifą zachwycał się „Dziejami 
grzechu" Żfiumakiego, niewątpliwie przy­
padnie do guntu, nawet bardzo, drnga z 
kolei powieść autora „Krwawego strzę­
pu", porzucającego, jakby wolno było 
mniemać, malarstwo di a literatury.

„Kamienie ugorne" Są z rodziny 
dość licznej. Łączy jd aż nadto wyraźne 
pokrewieństwo i duchowe i stylowe za­
równo np. z „Jamą" Knpryna, jak z 
„Dziejami g żęchn", % Gorkiego „Na 
dnie*, jak z Zapolskiej .0 czen się nie 
mówi" lub nawet „Nie myśli"...

Gdyż trzeba, zaprawdę, osobliwego i 
specjalnego upodobania aby myśleó o 
tem, co p. Żyznowski tak eon amore 
maluje nam i opisuje. Powie kto możej 
trzeba myśiać o „takich* rzeczach, 
trzeba nad niemi głęboko zastanowić 
się, trzeba przemedytować tego rodzaju 
problematy dusz ludzkich—rozebrawszy 

i do naga! Niewątpliwie. Różnica jednak 
mletyiko może, lecz musi być w sposo­
bie obchodzenia się z tego rodzaju bądź 
objawami, bądź zagadnieniami, w sto­
sunku do nich,,, operatora, obnażającego 
przed szoroką pUDlicznością całą ohydę, 
nędzę i niesamowitą okropność tego, na 
co oeży nasze — mogą paść przypad­
kiem.

P. Żyznowski wlscze oczy nasze tam, 
gdzie normalna ludzka natur musi 
wzdrygnąć się i skąd musi wyrywać się 
„na gwiazdy", jak wyraża się Dante, to 
znaczy: pod gwiaździste niebo. Wyrywa 
się natura ludzka, a p. Żyznowski za 
kark ją krzepko trzyma i z duszących 
wyziewów zbrodni, perwersji i kalectwa 
nie puszcza. Patrz! Babraj w tem ścier­
wie i gnoju! Wąchaj! Zachłystaj się, 
parskaj... wchłaniaj w siebie! Aż się— . 
upijesz; aż ci dziwna, ostra rozkosz 
przemknie, jak ciarki po ciele...

Powieść p. żyznowskiego jest okrop­
na. „Okropaa“  jest w tem rozumieniu, 
żo czuć ją  sadyzmem.

*
Na warszawskiej ulicy przedmieśoio- 

wej mieszka rodzina rzemieślnicza eks- 
malarza pokojowego, co, rozpiwszy się 
do cna, osiarjł przez to na mimowolnej 
emeryturze. Żona prowadzi „wewnętrzne” 
gospodarstwo. Córka, Bronka, zarabia 
w chórze operetkowym (czterdzieści 
kopiejek od wieczoru). Syn, Seweryn, 
dwudziestoparoletni, wybił się na wyż­
sze „społeczne stano msisc'1: skończył 
szkołę czteroklasową, tudzież kursy 
buchalteryji a nawet uczęszczał na kur­
sy Beriitza języka frauousklego. Obec­
nie — pod koniec roku 1913 go — jest 
snbjekteni w dużym, przy ulicy Gra­
nicznej, sklepie z wyrobami Żelaznem! i 
stalowemi. Seweryn Wiian, jest z przy­
rodzenia ponurym mrukiem, sanuKniętą

vr sobie, mocną, zaciętą naturą. Wu’kan, 
któremu tylko braknie ekazji do wy­
buchnięcia.

Jakoż ów bohater „Kamieni ugdr- 
nych" zakochał się w Koleżance siostry, 
też chórzystce operetkowej, „wytartej 
o życie wszystkich miast gubarujalnych, 
jrtk podeszwy butów posłańca*. Przy­
jaciółka to Bronki Witano wny i — 
mentorkkj

Bo — „z dnia na dzień, coraz wyraź­
niej wtłaczał się ho mieszkania Witauów 
duch wielkiego miasta, o drzwi się ocie­
rał, zalegał niewidzialny po ciemnych 
kątach, krył się pod łóżkami, gotując 
chwilę kiedy jego zakonspirowana praca 
się ncialeśni i w twardy zakuje się 
kształt, jaz gi&ż meęodźwignicny ani 
edepchnięty już przez żadne ludzkie 
ręce*.

Ów duch wielkomiejski do tego stop­
nia ogarnia Sawcryna Witana, że g ly  
jego kochanka, Helena, zrywa u utrzy­
mującym ją opiekunem i przez to po­
pada w dość ambarasujący nieaostateK— 
zamordowuje swego sklepowego pryncy- 
pała, obrabowuje go i, rzuciwszy łup 
Helenie, sam ucieka. Ueiekti do 3ędzina 
do ohydnej nory pseudohotelowej ban­
dyckiej, aby tam... przeczekać najener- 
giczniejszy okres śledztwa. Nie idzie 
jednak wszystso tak gładko, jak się 
spodziewał. Zmuszony zmykać na dobre, 
przedostaje się za granicę, do Krakowa, 
a po wyczerpaniu się ostatniego grosiwa 
tudzież pod impulsem bujnej, pełnej

temperamentu natury dociora do Paryża 
1 wstępuje do Legji cudzoziemskiej. W y ­
bucha, woina 1914-go. Seweryn, będący 
już w Marsylji w drodze do Afryki, ru­
sza z regimentem swoim na front.

Bije się z niesłychaną brawurą i 
odwagą. .Posiekany i pokłuty, ledwie 
żyw, przebywa długi czas w szpitalu 
aby zeń wyiść ze straszną przypadłością 
napadów istotnego szału. Ciężka ko &u- 
zja po sobie mu to aosta.vił-. już
wiosna i9f8-go. Pouuino otrzymani® 
dwóch błagalnych listów Heleny, zatę- 
skniooej na śmierć lo mego, naw-5 n5e 
próbuje przedostać się do Wfcrsiuwy. 
Zresztą co w nim nie poaamierai ! A r- 
tomitem już się stał. Tedy jak autc las 
poruszany odruchami, zabiera się — 
choć mocno jeszcze chory—wracać na 
front bojowy. W  momenci . jetioah gdy 
już stoi w szeregu dosięga uapad
szału. Rzuca się jak fnrut aa pułkow­
nika. Powala go. W gwałtownem &simo­
taniu się. pułkownikowi udaje się dobyć 
z kieszeni brauning. Pada cichv, stłu­
miony strzał...

Na tem kończy się powieść.
Powyższy, najogólniejszy jej kontur 

nie daje oczywiście wyobrażenu ani o 
charakterze utworu ani o skali pisar­
skiego talentu jej autora,

Taientu pisarskiego nikt p. Ż yd ow ­
skiemu nie odmówi — i to nawet wyso­
kiej próby. P. Żyznowski jest sały 
jeszcze "pou wpływem Żeromskiego, spfr 
ejalnie .Udojów grzechu* — lecz aby
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TELEGHHItflY.
Zlikwidowania itr aj ku koisjowego w Anglji.

LONDYN. 30.1. (PAT). W  ciągu dnia 
dzisiejszego na wszystkich kolejach an­
gielskich maszyniści i palacza przystą­
pili do pracy, wobec czego przywrócono 
wszędzio normamy ruch kolejowy.

Mac Donald za otwartością I z&ufanism 
w dyplomacji.

LONDYN, 31. I. (PAT). Jak donoszą 
pisma, po wymianie pism między M ło  
Donaldem a Poincarem nastąpiło polep­
szenie stosunków między obu państwa­
mi. Przewidują możliwość spotkania się 
obu premjerów. Na potiedziałkowem po­
siedzeniu Rady Ministrów, jak donoszą 
pisma, M&c Donald wygłosił przemówić^ 
nie, w którem cstro krytykował metody 
dotychczasowej dyplomacji. Mac Donald 
wskszał następnie w swojem przemó­
wieniu, że dawne metody dyplomacji 
przeżyły się i winny być zamienione na 
aowe metody. Nowa dyplomacja polegać 
winna na otwartości i zaufaniu.

Rezygnacja Yenizsia&a.

ATENY, 31.1. (PAT). Rada Ministrów 
obradowała wczoraj wieczorem nad sy­
tuacją wytworzoną przez chorobę Veni- 
zeloss, który postanowił podać się do 
dymisji. Ministrowie postanowili prosić 
raz jeszcze Veaizolosa, by pozostał przy 
władzy, mianując jednego z członków 
gabinetu wiceprezydentem. Na wypadek 
dymisji Yenizelosa misja utworzenia no« 
wego gabinetu powierzona byłaby praw­
dopodobnie ministrowi sprawiedliwości 
Cafandorisowi.

Pogorszenie stosunków afgańsko-angieltkich

MOSKWA, 31 1 (PAT.) Według na- 
Aesziyob tu informacji, stosunki afgan- 
sko-angielskie ostatniemi czasy znacznie 
się pogorszyły. Z Kabulu donoszą o ost­
rej postawie wojskowych pizedstawl- 
cieli Angiji. Na pogranic.su zauważyć 
się daje koncentracja wojsklangielskicb. 
Wojska afgańskic trzymane są w pogo­
towiu.

Układ Waszyngtoński.

MOSK WA, 211. (PAT.) Do Czlczerir.0 
nadeszło pismo od sekretarza Ligi Na­
rodów Drnmmcnda, zawiadamiające, że 
podkomisja rzeczoznawców Ligi dla spra­
wy rozciągnięcia układu waszyngtoń­
skiego na państwa, które nie podpisał; 
tego ujrłaću, zbierze się w Rzymie dn. 
l i  lutego b. r.

TEATR POLSKI (Lntnla)
Dziś po raz i-ujr

„Zdobyc i e tw ie rd z y 41
lekka komedja w i  aktach S. Gl Itr; ‘ego 

z udziałem K. TATARKIEWICZA

K  R  O  1  i  K  A

TBATR WIELKI (na Pohulance)

PIĄTEK 
| Dziś

Ignacego B.
Jutro 

Ocz. N. U.

W. g. 1 32, Z. g. m. 4 1S

WILEŃSKA.

Dziś — po raz 4-ty.

„ B 0 C C A C 1 0 "
operetka Pr. SUPPB 

Początek o godz. 8 wlecz.

—  (1) Z  Komisji do Walki z lichwą i
spekulacją. N i ostatniem posiedzeniu 
Komitetu Społecznego do walki z dro  ̂
żyzną i spekulacją uchwalono sprawę 
podrożenia cbleba skierować dla zbada­
nia do Komisji rzeczoznawców branży 
mącźaej, a kwest,ę wysokich kosztów 
przy uboju bydła na rzeźni miejskiej do 
branżowej komisji mięsnej.

—  (I) Mąka dla Wilna. Przybył do 
Wilna pierwszy transport mąki, wysHny 
przez Główny Urząd Żywnościowy. Ko­
mitet bpołeczny do walki z drożyzną i 
spekulacją łącznie z reorezentacją wileń­
ską G. U. 2. przystąpił do zorg-miaowa- 
nia akcji wypieku chleba dia ludności in. 
Wilna.

(I) Zatwierdzenie uchwał Rady Miejskiej.
Delegat Rządu zaiywerdzii uchwały Ra­
dy Miejskiej 7. da. 20 grudnia 1S23 r. 
z  poprawkami w sprawie podatków od 
widowisk, od ładunków koieiowych, od 
umów o przeniesieniu własności 
nieruchomych, od spirytusu, wyro­
bów spirytusowych I wiua, od p'wa i od 
wynajmu pokojów w hotelach i zajaz­
dach.

—  W sprawie odnr-j kol jow-aj do u<loy 
Legjcnów. Na ostatnie® posiedzeniu 
Miejskiej Komisji Technicznej uchwalo­
no projekt przeprowadzenia odnogi ko­
lejowej dla potrzeb wojskowych przez 
ul. Bukową i różne place, przeważnie nie­
zabudowane, do ul. Legjonów, z niektó- 
remi zastrzeżeniami i pod tym warun­
kiem, żeby miasto mogło połączyć ko­
munikację z inną linią w razie potrzeby.

—  (l) Losy gmchu  po ratuszowego. 
Miejska Komisja Techniczna w d iu 30 
stycznia rozpatrywała ofertę p. Słonim­
skiego o przebudowie b. teatru Im. Sy­
rokomli na kawiarnię. Komis ja jedno­
głośnie uznała, że to jest gmach zabyt­
kowy, dawny ratusz, który trzeba zużyt­
kować dla celów reprezentacyjnych, i nie 
nadaje się do urządzenia w nim kawiar­
ni ani też lokalu bankowego. Ze względu, 
że tą sprawą interesujo się Wydział 
Kultury i Sztuki i Okręgowa Rada Mu­
zealna, które zamierza urządzić w  tym 
gmachu muzeum, Komisja uchwaliła po­
lecić M&gis-tratowi, aby zwróci się do 
Wydziału Kultury i Sztuki z prośbą o 
przedstawienie kosztorysu na nada­
nie temu zabytkowi a&woego wyglądu 
według planu X V III wieku prof. Guce- 
wicza.

(!) Sprawa włączenia Pośpl szkl do 
miasta Wilna. W  sprawie włączenia do 
terytorium miasta Wilna znacznej części 
majątku „Pośpieszki" i zaokrąglenia 
w Un sposób obszaru miasta, miejska 
Komisja Techniczna uchwaliła projekt 
w zasadzie, z tym jednak warunkiem, 
aby na koszt właściciela Pośnieszki zo­
stał sporządzony pod kontrolą Magistra 
tu plan i żeby miasto otrzymało bezpła­
tnie część przyłączonego terytorjum 
na ulicy, place i Inne potrzeby miejskie. 
Ną przyłączonej do miasta części Po-

śpicszki właściciel podobno zamierza 
utworzyć koloDję letnisk. Należy zwró­
cić uwagę, ża na włączonem do miasta 
terytorium znajduje cię Wierszubks, 
miejscowość historyczna. Z' ruinami za­
padłymi w ziemię dawnego pałacu my­
śliwskiego Zygmunta I  i innych budowli, 
wzniesionych przez Zygmunta Augusta. 
Miejscowość ta stanowi cenne terytor­
jum do poszukiwań archeologicznych.

— (!) Pomnik Sz. Konarskiego. V  dniu 
ftO stycznia Miejska Komisja Techniczna 
urządzrń miejskich I rozbudowy miasta 
uchwaliła uwzględnić podanie Koiegjum 
EwaDglelicko-Reformowanego w sprawie 
udzielenia placu na rogu ul. Smoleńskiej 
i Wróblej, gdzie był stracony Szymon 
Konarski, na pomnik. Pomnik projekto­
wany jest w formie kolumny granitowej, 
na której umieszczona będzie tablica pa­
miątkowa.

 0 porządek na kolejach. Komuni­
kują nam: przedwczoraj na pociąg od­
chodzący do Mołodeozna wieczorem stało 
u kasy dworca wileńskiego ze trzydzieś­
ci osób, kas?er jednak, nie zważając ca 
tą dużą ilość osób, a także na to, że 
było jeszcze 20 minut do odejścia pocią­
gu, zamnął okienko kasy i nie dal się 
ubł&gfć, skutkiem czego w-pzysoy pasa­
żerowie wrócić musieli do domu. V  ra­
zie potrzeby służymy Dyrekcji Kolei 
bliżssemi informacjami.

— (1) Konfarancja zarządów zw. z&wodawyeb.
Da. 29 stycznia odbyła się konferencja zarząJów 
związków zawodowyoL, na której zostały przyję­
te następne uchwały: 1) w sprawie waloryzacji 
płac robotniczych przy ęto rezolucję Komitetu 
Centralnego Zw. Zav. 1 postanowiono ciążyć do 
płac przedwojennych. 2) w sprawie bezrobocia 
polecoao zebrać ścisłe statystyczne lano o rodzi­
nach bezrobotnych, zwrócić się do Rządu z pro­
śbą o zapomogę oraz do Magistratu z prośbą o 
zorganizowanie robót publicznych 1 kuchni Rów­
nież uchwalono w miarę możności dzielić pracę 
pomiędzy członków związków, 3) w sprawie straj­
ków, wynikłych na tle nlewypłacania przez pra­
codawców 105 proc. dodatkn riroźyźnianego, pole- 
eono Komisji Okręgowej objąć kierownictwo ty ­
mi strajkami, w celu ovzymanla procentów, 
wykazanych przez Komisję Statystyczną.

— W myśl uchwały Konferencji Zw. Zaw., 
Komisja Okręgowa rozesłała do poszczególnych 
związków ankietę z następująceml pytaniami: 1) 
specjalność bezrobotnych, 2) liczba bezrobotnych, 
3) Uczhu osób na £ utrzymaniu bezrobotnych od 
lat 0-16, 17-4Ł, 43 1 wyżej, 4) gdzie ostatnio pra­
cował bezrobotny, 5) Ile Jat, miesięcy lub tygod­
n i 8) stan maUrjaluy bezrobotnych w przyj­
mowanych -a podstawę obecnego zarobku tiaaej 
branży lub fachu, 7) czy związek wydaje uapo- 
mogi i wysokość jej w %, 8) jaki procent nle- 
ąljędny dla bezrobotnych.- przyj ni jąc za podstawę 
średni zarobek rebotnlka na 4 mli. dziennie, 9) 
najskuteczniejszy sposób zapomogi, przyjmując 
pod uwag; obecne \-.arunxl ogólna gospodarcze.

- Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk. W
poniedziałek i  b. m. o godzinie 8-ej 
wiaszorem, odbędzie się w lokalu dzie­
kanatu wydziału Sztuki U. S. B. (ul. 
Uniwarsytecka) kolejna posiedzenie w y­
działu I  T. P. N. z następującym porząd­
kiem dzienunym: 1) odczyt prof. M. 
Zdsiechowshiego. Pośmiertne 'pisma Euge­
niusza Trubeckiego", 2) Sprawy bie­
żące

Wstęp dla członków i gości wprowa­
dzonych.

—  Z Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego. W  piątek, 1 stycznia, o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie dię W Uni­
wersytecie, w Sali śniadeckioh miesięcz­
ne posiedzenie Wileńskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Pan Witold Staniewicz wygłosi odczyt 
pod tytułem „Republiką Litewska".

Bilet wejścia kosztuje 100.000 mk., 
młodzież płaci połowę.

— Odozyty o lotnictwie bezcKnlicowem. L.O.P.P, 
organizuje odczyty pilota płatowców bezsil­
nikowych p. A. Karpińskiego, znanego wynalazcy 
nnjlepszego polshieg-i szybowca „Akar“, t^óryne, 
konkursie apaiatów bezsilniicowycn pod Nowym 
Targiem we wrześniu 1923 r. zdobył pierwszą na­
grodę i polski rekord długości lotu. Pierwszy od­
czyt odbędzie się w piątoic 1-go lutego o godz. 7 
wieczorem w Stowarzyszeniu Tsehnikó w (Wileńska 
13), następny w niedzielę dn 3 lutego o godz. 8 
wieczorem w sali Konferencyjnej Delegatury (ul. 
Warji Magdaleny 2, piętro I). Inf ormacje prcy 
wejścin, lub w Biurze organizacyjnym LOPP. 
tamże.

— Lotnictwo doby obeone]. P. Karpiński z War­
szawy, Członek Ligi Obro 117 Powietrznej Państwa, 
wygłosi odczyt z dziedziny lotnictwa w oświetle­
niu technicznem w Polsk. Stow- TBchuików (W i­
leńska, 33) dla członków Stowarzyszenia i wpro­
wadzonych gości, w piątek 1 lutego r. b. o godz.
T wiecz.

—  Ze Stowarzyszenia Dowborczyków.
Sekretariat Oddziału Wileńskiego Sto­
warzyszenia Dowborczyków „Ku Chwale 
Ojczyzny" podaje do wiadomości, iż t? 
•elu ulżenia członkom załatwienia nie­
zbędnych formalności przed dorocza em 
wainem zebraniem, tak to: otrzymani* 
legitymacji, wypełnienie deklaracji, wpła­
cenie wpisów członkowskich, wpłaceni* 
zaległych miesięcznych składek za gru­
dzień i za styczeń, oraa za miesiąc. luty; 
zwrócenie list ofiar ra sztaudar, będzie 
czyuny: w piątek dn. 1 lutego od g. 12 
do 22, w sobotę dn, 2 lutego od g. 10 
do 22, w niedzielę dn. 3 luiego od g. 10 
do 22.

Sakretarjat Stowarzyszenia mieśoi 
się we wtasaym lokalu przy ul. Zamko­
wej pod Nr. 18 m. 23, wejście od zauł. ■ 
Sw. Michalskiego.

—  Zebranie Dowborczyków. W  nie^
dzielę dn. 3-go lutego r. t». w sali T-wa 
gimnastycznego „Sokół" ul. Wileńska 10, 
odbędzie się doroczne walne zebrania 
członków i sympatyków Oddziału Wileń­
skiego Stowarzyszenia Dowborczyków 
,Kn Chwaie Ojczyzay."

Zabranie odoędzie się w pierwszym 
terminie o g. 12 w poi., a w razie nie­
stawienia się dostatecznej ilości — w 
drugim o g. 1 po poł. ważnym przy 
każdej ilości członków.

Na porządku dziennym:
1, Zagajenie żebrania przez prezesa 

i wybór przezydjum zeDnuia.
2. Odczyt o ideologii I korpusu gen. 

Dowbor - Muśaickiego, który wygłoszą 
posłowie Stbzewicz i Sołtyk.

8. Odczyt nie statutu i regulaminów 
przez Sekretarzu Stowarzyszenia.

4. Rozpoznanie i zatwierdzenie aprą- 
^ozdania Zarządu i bilausu za rok ubie­
gły, oraz preliminarza budżetowego.

5. Wybory władz Stowarzyszania na 
7. 1924/25.

‘ 6. Wolne wnioski.
— Walno zobran’4 doroesne członków Stowa­

rzyszenia Techników w Wilnie odbędzie się d. li 
lutego o godz. 7 wieoz. W  myśl 8 24 Statutu jest 
prawomocne w pierwszym terminie do powzięcia u- 
chwał obowiązujących, bez względu na liczbę obeo- 
nych członków.'

— lew . Wluśla. jk.B w Wilnie urządza daiś tj. 
1.11 a saSonach „Apollo” ul. Dąbrowskiego 5, Bal 
ifocfjumowy Za najładniejsze kjstjumy i tańćo 
będą rozdane nagrody. Dochód przeznaczony na 
kupno nowych łodzi.

— Spreotowmilo. Ninlejezym proitujemy, l ł  w 
ogłoszeniu, Licytacja wybrakowanych koni polio‘ 
omyłkowo drukowano S lutego winno być 1 -gc 
lutego-

pawną *ogą stąna po literackiej niwie 
aby ale mógł zajść... dokąd ma się Sfune- 
ieu  spodoba. Taki np. opip przedostawa­
nia eie przs". granicę WitauŁ 1 Ol! wraa 
a je j tragiczną śmiercią (str0 ?41 do 
H 50-te j) je s t  sały do najdrobnieiszych 
szczegółów rzutem pióra wręc? pierwszo­
rzędnego pisarzr. A? się żarzy talent 
łia tych dziesięciu świetnych kartach 
wywierających silub wr.iżeniel

Djalogi poszątkowo słaheze niż *pisy
l naracje, w których p. Żyznowski ce-: 
Juje, w m krę rozwijania się powieści 
nabierają coraz więcej życia, barw i 
stylowości. Jędrny naturalizm opowiada­
nia toczy się wartko po głębiaeh psy­
chologicznych, patologicznych i fizjolo­
gicznych, Ruto i życie nie utykają 
nigdzie.

Nąjsłahs^ą stroną fprmy są w „Ka- 
aiieniaah ugcrnyoh" liezue nieprawdopo­
dobieństwa, tern znamię nniejaze, że p, 
Żyznowski twerzy bardzo' atarannie. 
Czyżby nie spostrzegał tych... licencyj? 
Gozież kto kiedy re^ebrał „do rosołu" 
cziowi*k&, chećby najbardziej twardo 
Spiąć,»&,f ' • bez ooudz*nia go, jak to 
czyni Helena z Witmein po dekcaauem 
przezeń morderstwie! Listy jej oba, 
bardzo Sbezno, lecz — nieprawraopodo- 
bne. Niejeden djalog jej i witana — bar­
dzo daleki od realizmu. On musiał prz*- 
•■e % płaceniem w kawiarni na Nieokiej 
8pieszy4 się, nie mogły przeto ozekające 
na niego na ulicy Helena i Bronka na­
gada* aię — do woli! £ t. p.

Gorsza spraws z logiką i k*nc;ekwen- 
oją duchową i żyeiową bohatera. C s j 
może taki Witan zdobyć się, nawet w 
najgwaJjjowlóiejaayaj alakaie, na takie 
zamordowaaie Henk®l?.? C*̂ y nie poczy­
na sobie zbyt . .. apaszowe, duszą* w 
bójce Chlepfuoha? Zgódk na pa^rjorycaną 
nienawiść jego do Wąniuphy, ale sa 
skrytobójcze zastrzelenie go . . . .  oa to 
nie każda mściwość się zdobędzie. Rzesł© 
•ię wyżej: Wisao to wulkan o nieobli­
czalnych możliwoś^ach. Tiur, ale zawsze 
w tem rozumieniu, że wulkan Kwą w y­
bucha, nie zaś — żądłem uśmierca.

Po szaro - krwawej powieści ę. Żyz­
nowskiego przechadza się czarna postać 
Witane całkiem a la Żeromski: w gierji 
janby jakiejś, nadczłowieczośoi. I  — niech 
,mi raczy p. Żyznowski wybaczyć— pach­
nie to jakąś morał insanity„ od której
Beże uchowaj literaturę nasząl 

* *
Co za kompanja drugoplanowa! W  

owym będzińskim „Metropolu*1 ukrywa­
jący się: bandyci, apasze,, alfoasy naj* 
podlajazego gatunku. No, i sam p*o ho­
telarz, p. Swięmoaka, pospolicie* Gaoj- 
alem zwany! G ly jeduego z gości Chlep- 
tucha, Wit*n w bó ce udusił, trupa p. 
hotelarz sprząta w ?,ea sposób, te a Olą, 
swoią współgos.oodynią, L_ eęowiada W i- 
t-nówi:

— Gne^daj go porznęlim..,
— Kogo?
— ©hleptuchai Pocięlim na -kawałki, 

wodę 1 wszystką wilgoć z niego wydmi-

lim. Żołądek wieprzom, a resztę do worka.
— I  co? — zapytał Witsm przerażo­

ny szczerością Gnojka.
— I  dziś wysyłamy.
— Doklei?
— Trza, będzie zanieść nocą na sta­

cję, na kurierski i tam pod wagon przy­
czepić. JYożo dc samej Warszawy za­
wiesie, a może po drodze roztrzęsie.

A  może pójdziemy 2 Bronką do tru­
piarni szukeć je j ojczynego nieboszczy­
ka, oo go wódka z&Uła pod parkanem? 
A może porozkoszujeoay się galei-ją ko- 
legńw Witana z Legji Cudzoziemskiej, 
co to człowiek w człowieka: bandyta, 
awanturnik, dezerter, morderca, huligan, 
degenerat,, szuler, uciekinier z więzienia 
itd? „P ękuy ei^mencik!‘: — powiada sam 
ich dowódca. A  może popatrzymy sobi* 
n i Witana, rekonwalescenta wojennego, 
rzucającego się na sanitarju*^kę Stellę 
w  przystępie przypadłości szału, ce go 
ona cbciała uspokoić bez wolne m a zn- 
pełnem oddaniem się *horetnu? Rzuos ją 
na łóżko i szarpie w boiesnym uśoisau.

„Ona — 77 pokorze niemej przyjęła 
tez ból, pocałunkiem odpowiadając na 
szarpnięci* ciała. W  tem krzyknęła, W i­
ta o w skurczu siicaęt: zw ttł zęby, za­
mykając w nich dolną wargę Stelli. 
Ch*iała wyrwać się. Napróśuo. W ita » 
w nrajstępie ataku, w krótkich, kon- 
wulsyjnyoh pół*brotaoh głowy szarpał 
jej usta to w prawo to w lewo. Znie­
wolona bólem, była przy nim z twarzą 
na jego twarzy-*-*

I  to tak Się wszystko w taj ciężkiej 
mrocznej, niemal upiornej, grau in grau 
powieści p. Żyznowskiego przewala, jakby 
jakiś monstrualny, wezbrany w.raystkie- 
mi ściekami ludzkiemu, gulgoczący, pry­
skający brudnemi, cuehnącemi pianami 
—rynsztok.

* *
A  kwlntcssencia tego całego pokazu, 

a „morał bajki*1? Verlainó’owssairistesoel 
Nie. Bynajmniej. Morał, idea przowo- 
daia, cel, mogą przecie wcale uie być, 
Ot, szmat życia i tyle.

A  jsst jednak tego dz ała. kunsztu 
literackiego — filozofia. Rseczy całej: 
tiefere Bedeatung.

Zuaidziemy jedno i drugie w sło­
wach kapitana Royer:

— Ess - pros.ytutki bywają po w yj­
ściu zamąż naibpszeaii żouami. Dobrej 
żoiiy nie należy pytać co robite p.*zed 
ślubem; tak samo nie tra-iba pyt A żoł­
nierza Leg'1 Cudjoziemski«j ozem. się 
zajmował w cywilu.

Cho morał, oto fdozefja p. Żraaow- 
akiego.

Trzeba ch*ćby najwięksae nu —  r.a 
przeproszeniem! —  dra oiowi „stworzyć 
nowm iycia, wyrwać mu je z korsśe- 
niem", a sUaic się... nad śnieg bielszym!

Z mętów i szumowin da się wyftltro- 
wać i wydystylować napój... boż zarautu.

Dystylaruia ta cudotwórcza jest jed­
nak po za książką p. Żyznowskiego, i

A  szkocJa!
A:. - A Ct. J.
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Administracja przypomina, źe czas odnowić prenumeratę na m. L U T Y
KRONIKA TOWARZYSKĄ.

— Bal maskowy, Daia 6 lutego w sa­
li Georg*®, M ckiewiaza 20, ma się odbjć 
bal związku Polaków z Kresów Za-* 
kordonowych i Komitetu Kobiet Kreso­
wych. Łaskawy udział raczyli priyjąć:

Bochwłcowa Stanisławowa, Borusewiczów* 
Marja, Brzostowska. Burhardtowa Janina, Clun- 
dziewlcka Marja, Dłużniewska Janowa, Downaro- 
wieżowa Marja, Dworakowska Helena, Gąslorow- 
aka Kuratorowa, łwasz iewiczowa Marja, Jankow­
ska Smilja Januszkowska Marja, Korzonową Krys­
tyna, Kozłowska Anna, Klecza Marta, Lańdsber- 
gewa, Maeklewiczowa Wacławowa, kr M hlowa 
Stanisławowa, hr. Mohlowa Wacławowa, Mikulska 
Karolowa, Obiezierskt. Marianowa, Obiezierska 
Mieczysławów®, Ostrowska Natalja, hr Platero­
wa Feliksowa, Pruer dziecka Marja, Romanowa 
Delegat. Roubowa Edwardowa, Reuttcwa Janina, 
finni-irokowa Leonowa, Szaniawska Jadwiga, Świę- 
sieka Konstancja, Swolklenicwn Generałowa, Sol- 
tanuwa Jadwiga, Tupalska Marja, Unieehowska 
Ludwlkowa, Wimborowa Kazimiemowa, \Vańkowl- 
ezewa Staniaławowa, Wagnerowa Karolowa, W o­
jewódzka Wanda, Bochwia Stanisław, hr. Czapski 
Jerzy, hr. Czapski Franciszek, Dcboszyński Anto­
ni, Doboszyński Jan, Dłużnie? akt Jan, Gąslorow- 
aki Kurator, Gurdziałkowski, Hołownla prokurator, 
Iwaszkiewicz Józef, Jurkowski Jan, Januszkiewicz 
Witold, Jankowski Alfred, Iżycki Herman, Kor­
zon Tadeusz, Korzoa Stefan, Landsbt-rg Emil, 
Mackiewicz Wacław, Mackiewicz Józef, hr. Mohl 
Stanisław, hr. Mohl Wacław, hr. Mohl Hieronim 
D-r Obleźler&kl Marjan, Oblezierskl Mieczysław. 
Trzeżdziecki Henryk, Roman Delegat, Szaniawski 
Wacław. Święcicki Bolesław, Hwlrtun Lucjan. Su- 
jnorok Leon, Strzałko Władysław, Tupaissi Ąń- 
drzej,Uniechowskl Ludwik, Wańkowicz Stanisław, 
Wimbor Kazimierz, Wołodżiio, Wegner Kareł.

7~\

Z  SĄDÓft.

(l) Za lichwę żywnościową. W  d i. 31
stycznia sędzia pokoju m. Wilna p. Daw- 
giałło rozpoznawał szereg spraw handla­
rzy mięsem, oskarżonych o pobieranie 
cen lichwiarskich. Detaliści Barko Kieł- 
bar>, Jose! Gurwicz, Szmul Kaoaw i  Jo­
zef Urbanowicz zostali skazani na karę 
grzywny od 50 do 300 miijonów, Bijasz 
Szafc zOitałjaniewmnioTiy. Spraws. hurto­
wników została odłożona wobec prośby 
obrońców adwokatów pp. Kulikowskiego 
i  Słonimskiego o wezwanie ekspertów,

T E A T R  i MUZYKA

— Teatr Pilski. (Lutnia). Repertuar dni naj­
bliższych wypełai .Zdobycie twierdzy*, W rolach 
głównych Tatarkiewicz, Wyrwlcz, Kumakowicz, 
Chojnacka, Perzanowska.

W przygotowaniu Interesująca sztuka ArcybaJ 
Szera „Zazdrość*.

— Teztr Wielki. Klasyczna operetka Suppi 
„Boccaclo* ukaże się duli po raz ł-tr  w barwnej 
szacie dekoracyjnej według projektów art. mai. 
9oppeua- W roi* tytułowej M Grubowska. —

— Występy Niewiarowskiej I .izczawlńekl»|e. 
Artyści warszawscy K. Niewiarowska i W. S oza- 
wiński wystąpią gościnnie w Teatrrr Wlelktm 
dwukrotnie- w sobotę 2-go 1 niedzielę 3 go lutego 
w operetce Gilberta .Oorina*. — Bilety już są do 
■abycla. —

— Ksnwrt w egnlske Akgihmleklem. Dziś w 
lokalu Ogniska edbędzia się Koncert, w którym 
łasKawj udział wezmą artyści opery p. Jeflmce- 
w ł 1 p. Wraga. P rzy  fortopjanle p. Sieligowskl. 
Początek o godz. 8. 15. Wstęy bezpłatny za oka- 
zanieiu legitymacji Bratn. ł-emoey.

— Przedstawienie teatralne Kół Młs- 
dzleży. Staraniem Sekcji Kónc.-Widowis. 
Kół Młodzieży P. G. K. vr eokotą 2 lu« 
tego w fiali „Lutni* o godzinie 4-aj p®- 
pojud. zostanie odegrana po raz dru^i 
„Córka Król* Heroda", baś;l dramatycz- 
fu, w 4-eh odsłonach H. Matejkówny.

Dochód przeznaeza się na zorganizo­
wanie przedstawienia dla niezamożnej 
uczącej s ię  młodzieży.

Efektowna wystawa, doskonała mu* 
■yka, prześliczne tańee etylowe, ływa 
gra, oraz ohąi niesienia pornosy nieza­
możnej młodzieży niewątpliwie jciągnie 
i|czmte tak bardzo ofiarną publiczność 
wileńską.

Ceny zniżone. Dla młodzieży idącej 
pod opieką szkół przewidziane są bardzo 
znaezne ulgi.

WYPAD;-,! i k r a d z ie ż e .

— Peziry. Dn. 25 ub. m. we wsi Nowowlleń- 
■klej gm. Nlr,menezyiiekloj po w. Wiieńsko-Troc- 
klego spalił się spichrz ie  Rbeżeni A. Paramouew*. 
Straty wynoszą 1 mlljard mk. Przyczyna tpsżi.ru 
nieustalona.

— Du. 21 ub. in. w riaiątku Taboryszkl ’gm. 
Turgielskiej prawdopodobnie wskutek nieostroi- 
nego obchodzznla się i  ogniem spalił się dom na­
leżący do Skarbka-Wyżyńskiego. Straty narazić 
nie są obliczone.

— NouJe psnUsły. Du. 31 ub. in. ponloel? ko­
nie miejskie furmana Stanisława Kresowsklegs, 
który przy wypadnięciu na bruk otrzymał watrząs - 
nlenie mózgu. Wezwany lekarz pogoto wia poszko­
dowanego w stanie ciężkim odwiózł dt szpitala 
iw. Jakóba.

— Niefo luiny upadek. Dn. 30 ub. m. upadł i 
zwlsh^ął sebia rękę Id letni Zygmunt Lapuszyń- 
skl (Staliw* 8). Pogotowi# posrksdowMingc od- 
wlazło do jego Ktiasuknnia.

— Łatwy zsretek. Poilsja 1-go kom. zatrzy­
mała J, Rubina, który sprzedawał zamiast bry­
lantów szkiełka.

— Uli udało się. Poilsja 7-go kom. 'zatrzyma­
ła Bljasza Mlelojkowsklego, który przewoził nie­
legalnie sacharynę.

— Kradzleźs. G. Hetmanowej (Kalwaryjska l l )  
w pociągu pcmlędzy Podbiodzlem a Nowo-Wilej- 
ką skradziono aparat kinematograficzny wartości 
1 mlljard SCO mil. marek.

— Antoniemu Wagnsrowl (Rydza Śmigłego 
18) skradziono zs strychu hlcliznę na sumę 238 
ir.il. mli,

— Dawidowi Kasowi (Zarzoose 8) ekradzioro 
ubrania wortośel 1 mlljard marek.

— S. Jakońskleztu . S*..flcz 4) skradziono róż­
nych rztczy na snmę 5PU mil. tik.

Z CAŁEJ P0LSS(!.
— Pierwszy polski ksjjres rolniczy. W  sali 

preuydjalnsj eehtr. Tow. rolniczego i  inicjatywy 
Ew poluklch organ, rolniczych pod przewodnict­
wem prezesa p. K. Fudakowsklego, przy udziale 
delegata ministerjum rolnictwa i dóbr państwo­
wych i przedstawicieli: szkoły gl. gospodarstwa 
wiejskiego, wydz. roln. wszsohnicy Jagiellońskiej,

uniwersytetu poznańekiego, państwowego inst. w 
Puławach, polskich organ, rolniczych, pol­
skiego Zw. org. 1 kółek rolniczych, centralnego 
Tow. rolniczego, małopolskiego Tow.. rolniczego, 
Tow. gospodarczego 'wo Lwowie, Zjednoczenia 
produc. rolnych, łncklego Tow. rolniczego, Cen­
tralnego Zw. kółek relniczych, wielkopolskiej Iz­
by rolniczej, pomorskiej Izby rolniczej, śląskiej 
Izby rolniczej eentr. Związku osadników wujsko- 
wyrh, rady naczolnvj pnemysłu splrtusowcgo 1 
komipji ziemskiej, Zw. instytucji kredytu długo­
terminowego oraz zaproszonych: senatora J.
Stecklego, cyrettora p. Z. Chi.ilolewsklego 1 dy- 
rcktoi - dr. J. Dębskiego — odbyła się narada w 
sprawie zwołania pierwszego polskiego kongresu 
rolniczego.

Wszyacy uczestnicy narady wypowicdzl&l! się 
Jednogłośnie za zwołaniem pierwszego polskiego 
kongresu rslniczego, dn lo, 16 i 11 czerwca r. b. 
Po przyjęe!u projektu regulaminu wybrano włi- 
dis kougi-enu. Na p rw s  ■ kongresu powołano 
y. K. FudakewsLisgo, prezesa Zw. polskich organ. 
rolnlozyeh i centialuefęo Tow. rolnleiago, na wi­
ceprezesów pp.: Albina Jurę. prezesa polskieg* 
Związku organizacji 1 kółek rolniczych, wlcspre- 
zsaa małopolskiego Toir. rolniczego; sen. W. 
Czartoryskiego* prezesa Tow. gospodarskiego 
wschodniej Mfcłepolski 1 wiceprezesa Zw poi. 
org. rolniczych; posła Tomasza Wiikońskiego, 
prazesa centralnego Zw. kółek rolniczych i wice­
prezesa poi. Zw. erg. 1 kółek rolniczych; Zygmun­
ta Plucińskiego prezesa Zjednoczenia produc. rol­
nych w Poznaniu 1 wiceprezesa Zw. polskich urg. 
rolniczych; Plutr* Sebrzyka, członka prezydjutn 
centralnego Związku kółek rolniczych; Micńała 
Krasińskiego, prszes# grodzieńskiego Tow. rol­
niczego.

Prsiwodniczącymt sekcji kongresu wybrani 
•ą pp.: społeczno-gospodarczej—poseł Jerzy Go- 
śelckl, produkcji rolniczej—prof. Józef Mikułow­
ski-Pomorski, produkcji zwierzęcej—pruf. Juljan 
Nówek, organizacji gospodarstw—prezes Seweryn 
Ludkiewicz, orgarizacji zbytu produktów rolni­
czych 1 ^spółdzielczości — dyrektor Zygmunt 
Chmelewski, leśnlcsej— prezes Alfrod Jankowski. 
przsBLfrsła roluego — wlctprezej Alfred Chła­
powski.

Do wydziału wykonawczego wybrani są pp.: 
Kazimierz Ssdem Impskl, prezea pomorskiej Izby 
rolnlczoj, Stefau Boguszewski—dyrektor central­
nego Związku kółek rolniczych, dr. Jan Dębski— 
dyrektoi małopolskiego Związku rewizyjnego 
ypóldslelni rolniczych, Hipolit Wąsowicz,—wice­
prezes centralnego Tow. rolniczego i sekretarz 
Jencralny Związku polskich organizacji rolni­
czych.

Ż Y C IE  EK O N O M ICZN E.
—  Kara waloryzacyjny f  nka złotego

na daień  1 b. m . — 1.840.000 mk.
D la  w y rob ó w  tytu n iow j, ch od 27 d® 

•  lu tego  1.910.000 mte.
—  Podwyższenie podatku et mplowego. 

Od dDia » lu tego  r. b. w prow adzona  ko- 
staje nowa, p o d w yżs io n fi t*ry f&  opłąt 
etem  p łow ych , o do w iązu jąca  na ca iy ra  
te ie n ie  R zeczyp osp o lite j.

— Spadek eon. Zarów no w  handlu i 
p rzem yś le  odczu w ać da ie  s ię  spadek cod, 
co  jed n ak  n ie  je&t o b ja w em  przesilen ia, ja k  
tw ie td zą  n iek tó rzy , le c z  w yw o ła n e  
w zm aga jącom  s ię w  kołach  kupieck ich  
p rześw iadczen iem , że s tab iiizsc ja  m ark i 
p ozw o li rów ne p rzem ys łow cow i, jak 
L u rtcw n ik ow i i detaliśw ie na tak  zwane

„odkupienie 5ię“. Zuiżira cen ma na ®eiu 
szybszy obrót gotówkowy i zadowoleni® 
się mniejszym zyskiem ze względu aa 
brak ryzyka, który potęgował się do­
tychczas w miarę spadku wartości marki.

Z Krakowa donoszą pod datą 
Na dzisiejszym targu zaznaczyła się dal­
sza zniżka cen artykułów spożywczych, 
zboża i paszy. Za 100 kig. pszenicy pła- 
cnno około 43 miijonów, żyta 30 miljoa., 
mąka psienna 50 proc. 840 tys. ar, klg., 
masło 5 miijonów.

—  Zarządzanie znioslenia podatku cn- 
retowego od eksportu. Dowiadujemy nio, 
że Min. Przemysłu i Handlu, w związka 
*  jetiuomyślcą’ opinją wszystkich, ostat* 
niemi czasy odbytych konferencji ze sfe­
rami gospodarczerui, przygotowuje się 
do wydania w  prżyśpieszonem tempie 
zarządzeń, zmierzających do zniesienia 

podatku obrotowego od towarów^ 
przeznaczonych na eksport. Zamierzenie 
to idzie w kierunku umożliwienia wywo­
zu, zwłaszcza towarów włókienniczych, 
których nagromadzenie się w -składach  
fabrycznych powoduje groźny kryzyJ 
przemysłowy.

W A R SZ A W SK A  G IĘŁO  A
urzędewa 31 

Dolsry .

Frzekaiy; Ner-York . 
Londyn .
Paryż,
Wiedea .
Praga . . . .  
Wloehy
Balgja . . . .  
Sawajcarja .
Frank zloty 
Biny złoto 
Mlljonówk3 . .
Pożyczka złota 
Pożyczka dolarowa. 
Tendencja zniżkowa.

A K C I E :
Bank Haudl. -w Warszawie 
Bank Kredytowy 
Warsa. T-wo Fabryk cukru 

(bea kuponćvr) . , 
Warsz T m  Kopami Węgle 

^odcinek po luO)
(ode. po 50)
(ode pc 20)
(ode. pó 10) .
(drobno)

Cegl.hki
Radzki

teetkl)
(pi^ódzl^slątkl) . . 
(dwudziestki) . 
(drobne)

Starachowice 
B ela Jabłkowscy

•tyeznla b.r.
8400000—O-SCOC.-1®

. 8400000-93500M 
S9700O00—405000o« 

435000—43000“ 
133,75—130,59 

279150 -28530* 
414000-405000 
SBOOoO—382000 

1680000-159000* 
1825COO 

1400000—145000® 
',50000-425000 
6511000-J7500* 

*200000—60000**

w tyeląoaeh nk^ 
15008, 1890*, 1T50* 

1*00

13000, 16*00, 1TOO* 
1700* 

16000. 18001 
10500, IRbJ 

22500, 21000, 21500 
22500, 22254 
2450*, 2250* 

2500, 8200, 8100

7250, 6T5*
7600, 705® 
8400 7Cf0 

. *400, 5300, 300*
10750, 17550, 173*9 

800, 850

Radaktor
Stanisław Muskitwibn

Zaproszenie do konkursu 
na dostawę żarówek elektrycznych

Zw raca  s ię  uwmiię orin^śnych w y tw ó rn i i u

ogłoszenie konkursu na dostawę żarówek
dla Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. III (Grodno). 

Ogłojzunie to będzie um leszczone w uajbilższyeh numerach 
„Polski Zbrojnej* 1 „Monitora*. — Bliżizyoh Informacji, wraz 
ze szczegółowemi .'.irmucami, udzieli Kancelarja Szełoatwa 
Inż. 1 Sap. D. U, K. III (Grodno), ul. H Maja Nr. 0) w g. urzęd,

Szif. Inż. I Sap. 0. K. Nr. III 
"WOLF pułkownik.

R O L N I C Y  B A C Z N O Ś Ć ! ! !

K A M I E N I E  i Ó Ł i l i O ^ E
Zoiiękcza i usuwa bez bó'u CHOL^KINAZA

H. Nlemojewsklego at̂ ki w zupethości ostają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolcwanie w wątrobie. Skłonu o jć  do ob- 
strnkcji. Uryna ciemna i mętna iul też bezbarwna, jak woda, ję­
zyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazam* Wzdęcia 
1 burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silna zdenerwowa­
nia. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku 1 -rątroble silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — ptisio, krzyżu 1 sięga aż 
pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie n* kiszkę 
S iolcowu. Brak tchu oraz ból w plecach 1 klatce piersloi-ej (na 
prlest nsł). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczką.

Bliższych Informacji udziela Aptek^z fizjolog H. Niemo 
jewski, Warszawy Nowy Świat 5, S ład główny 

i. Q. S g *1 4  lino.
Sprzedaż w składach aptecznych l aptekaet

udać sfę do

L I N I I( Zawodowi rolnicy 1 rubotnicy rolni, *am.er ający 
KANADY mogą zgłaszać eię do:

B A L T Y C K O - A M E R Y K a N S K i EJ
Centrala: WARSZAWii, Marszałkowska, 110 

Biuro w Wilnie: ul. Sadowa 7 
gdzie otrzymają bezpłatnie szczegółowe informaeje t  zamierzonej 
. s podróży.

8 i "*-** -T— I.MH

Przedsiębiorstwo Handlowa

pos z ukuj  ©
odpowiadzisjnego «  j e a t t  
<io sprzedaży, znsjąeego sto­

sunki miejsoowe.
Tylko poważne oferty sub. 
„Akwizytor* d* Adrn. Siow*.

I  N A P R Z E C I W

Fiśjj Kasy Skarbowej w Mm
•twartą zeztała fllja Desiu Handlewegz . 

Wllne, hetel „New York*, W. Pehulanka 7.

Wphta wszelkich podatków państwowych

B o H e ł w2 r
firma „ I  M  R  O  S “

x7IIiN0 ,’ul. Gdańska 8, Tul. 769.

Po cenach przystępnych,

Z KOGUTKIEM
Pader D Z I D Z I  przysypka dla dzlzti 

Bswajoarzkie ziółka S A N 1 R A 
regulują iołądok 

MftOZOL na TDi^MOŻENIJŁ
BALSAM THiOCOLANI „AGI-* 

przy kasziu długotrwałym 
'_!*j: na składzie wszystkie aytoki 

•kłady apteczae
z Kogutkiem,

M 3  mm m  A N  G LO-C A N A D I A N  
*  f  I I  laducłrla! Limited 

Jener, Repreient. A. G. do S h a r b i n l n  \lrllns, 
mli W. Strfańska 29. Sprzedaje jidzekną mą k , ,  
patent ^plęó złotych medali* „OOoO* „000* ja ­
koś* której przewyższa ameryk. Sprzedaż w kąii 

dej ilości.

Niniejb/,3m zawiadamiam, in ja Scldls: 
Raak in  nie mam nic wspólnego z demem 
ekwlzldersklm przy ul. Szklanej Nr. 6, nie 
przyjmuję żadnych pieniędzy i nie niosę 
odpowiedzialności za sprawy związane z rzą- 

dzemem wyżej wspomnianym domem.

Pszczelarz-stolarz
m i o d o s i t s ^ t r
tyczny n  rozmaite kon­
strukcje uli Ukończył 
Muzeum pszczelni cze Le­
wickiego w W nrszawie 
1889 i-. rii*otny. Clfeity 
piśmienne Rudziazki s 
Wileńskiej ul. Rynkowa 
Nr. * Piotr Stankiewicz 
dla Anarna Andruszkie­

wicza.

S t a c h a  Ite s*
z diugolutnlą praktyką, 
ostatnio w jednej z więk­
szych firm handlowyeh 
v  Wurszawie, poszukuje 

posady buchaltera. 
Zgłoszeni pod „Rutyna 
125“ do Redukcji „Słowc* 

- ui. Ad. Mickiewleza 4.

£?'** & o p ils ffi.
•horoby skórne 1 wener 
W. Pohulanka 2. rug Za- 
wałnej, od 10-1 1 5 7 g.

Doświadcz t e c i t t a
poszukuje rożoty do do­
mu, poriada poważne re­
ferencje, z^y.jł i męskie 
ubrs.LlR (Zwlerzymieo) 

Stara Nr. “2 u, *■__

Sprzedają aię

3
50 p. s. A.R.G. 440 wolt 
[8 p. a. Bergman 440 1
8 p.8, SsLutendorf 44G , 
Dow. się: W. Stefańska 16 

fabryna „Meta*.

M u s w r k & ‘B3% %
ndziels. porad. Przyjmuje 
ed 9 rano do 7 wlaaz. 

Micktewieza 4*—*.

lOlUHIKAT
Kim jesteil Kir.i hye co- 

zesał charakter, zdolnerl- 
ci, przeinaczenia. Jeżeli 
Cl brak energjl, równowa­
gi- jeżeli n:e wiesz jak 
żyć, postępować, aby zwy­
cięsko pizooiwstarrló się 
losowi, zwróó się do p. 
fez/llera Szkolnika, znaw - 
f j  dusz, autora prac na- 
a1-oirycL‘.
Nadeślij rharakćsr pla­

ma iwój lub zainteruo- 
wanej osoby, napisz rek, 
miesiąc urodzenia, kaw» 
ler, żonaty, wdo^ieu, ile 
osób najbliższej' rodziny,, 
na tych danych otrzy­
masz listem .poleconym 
naukową szczegółową a- 
nalizą charakteru, okreś­
lenia ważniejszych zda­
rzeń życiowych, odpowie­
dzi na szczerze zadana 
pytania, również horos­
kop ułożony przez słyn- 
nne mrd.jum Miss Gyigny. 
AnBlizo-horoskop wysy­
ła się po otrzymaniu mk. 
3 miijonów. Osubiseie 
przyj mujt 12-7 pp Doó- 
wladczBuie naukowe p. 
Szyliera-kzkolnlka zasz­
czycone chwftlebnoml pro 
lokółaml naukowych te- 
warzjatw W a r s z a w y> 
świadectwami naj wybit­
nie jszych powag świata Ił  
karskiego 1 odezwami prw 
sy. Książki nadzwyczaj 
ciekowej treści nauko wo- 
pouczającej. Katalog 11®- 
strowan/ darmo. Na prib- 
zyłkę dołączyć znaezek 
pocztowy.
Adres: Warszawa, Psy-

cho-Gr afdogSzy ller-Szkol­
ni k, Piękna 25. pokój 84 

Telsfon 506-09

Zgubiono paszport Nr. 
13594 na Im Grzego- 

gerza Ochotnika. Unie­
ważnia się.

^  ^ sró ls łoS c ic te łi —  S taa isław  MaAiśwIif. Drakhrnia ;J. Bojcttsklc^o, S ^ 1 «e 8
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